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W zakresie innych dziatan ochronnych nie mozna jednak
zbyt wiele zadaé od stuzby konserwatorskiej. Nie nalezy
spodziewac sig tego rowniez ze strony muzealnictwa tech-
nicznego. Jakie trudnoéci ma ono w dziedzinie mecha-
nicznych §rodkéw transportu, $wiadczy rozpaczliwy stan
eksponatow nalezacych do Muzeum Techniki w Warsza-
wie, a pokazanych na wystawie ,,Te wspaniale pojazdy”
w Palacu Kultury i Nauki w 1978 r. Doprowadzenie do
stanu sprawnosci zabytkowych samochodow jest jedng
z najtrudniejszych dziedzin konserwatorstwa, gdyz wy-
maga dotarcia do autentycznych zespotow lub czgéci za-
miennych oraz zatrudnienia wysoko kwalifikowanych
rzemie$lnikow roznych branz, takich jak slusarstwo, bla-
charstwo, tapicerstwo, lakiernictwo i wiele innych. Jedy-
ng szans¢ daje tu ruch amatorski, ktory jest autentycznag
forma spotecznej opieki nad zabytkami techniki.

Starania, jakie czyniag wlasdciciele ,,weteranéw szos”
w celu uzyskania katalogéw fabrycznych lub ich kopii,
zdobycia brakujacych akcesoriow lub choéby lakieru dla
odtworzenia fabrycznego koloru nadwozia, wymagaja
tylu podrdzy, nawigzywania kontaktow nierzadko zagra-
nicznych, przemyslnych zabiegéw i transakeji, ze trudno
sobie wyobrazi¢, zeby mogt im podolaé skromny aparat
i budzet jakiej$ placowki panstwowej. Zatem w dziedzi-

ON THE PROTECTION OF OLD CARS

Cars have the right to be called a cultural property — the Polish
law of 1962 mentions means of transport amongst other objects
of historic interest. Still, according to the author, the car occupies
a special place on the list of technical monuments ; it has penetrated
the life in this century so deeply that it has become a subject of in-
terest not only to investigators of technics but also to sociologists,
lawyers, aesthetes and other specialists. The car is the most com-
plicated a-ticle for a personal use, offering the owner numerous
experiences in the non-utilitarian sphere. Moreover, it presents
a kind of mobile architecture of the interiors of streets and roads.
Like in artistic culture, one can distinguish in cars styles, national
shades, returns to old models and other features. The topic of cars
has become recently a full-right branch of museology, collecting
and antiquarian market. Further in the text the author describes
activitics of various clubs and associations organizing car events
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nie konserwacji i nalezytego uzytkowania zabytkowych
samochoddw wolno w pelni zaufa¢ autentycznym mi-
tosnikom. Natomiast nie bez znaczenia byloby oficjalne
uznanie ich dziatan za uczestnictwo w ochronie zabytkéw
techniki i danie temu wyrazu ze strony Generalnego Kon-
serwatora Zabytkéw w postaci roznego rodzaju wyroz-
nief. Moze okazaé si¢ potrzebne poparcie w uzyskaniu
pewnych ulatwien dla wilascicieli ,,weteranéw”, jak np.
ulgi podatkowe lub prawo do posiadania drugiego garazu.
Samochéd wyréznia sie sposrdd przedmiotéw kolekejo-
nerskich pewna wlasciwosécig szczegdlna. Obce mu jest
trwale zamkniecie we wnetrzu, nie jest kupowany i pie-
legnowany z mys$la o stalym unieruchomieniu w przezna-
czonym dlaii miejscu. Skromni amatorzy i wielcy kolek-
cjonerzy znajduja pelna satysfakcje tylko wtedy, gdy mo-
ga swym ,,weteranom’ zapewni¢ choéby krotkotrwale
i rzadkie powroty na ulice lub szose. Zabytkowe okazy
wyprowadzane sa zatem ku publicznosci, ktéra stanowig
zazwyczaj uliczni przechodnie. Wnosza w ruch miejski
refleks historii ,,cywilizacji samochodowej” oraz wspo-
mnienie pickna i elegancji z minionych dziesigcioleci.
Sa dla plynnej tkanki miasta tworzonej przez pojazdy
tym, czym zabytki architektury dla jego $rodowiska kul-
turowego.

mgr Mieczystaw Kurzqtkowski
Muzeum Wsi Lubelskiej

in Western Europe. The first meeting of motorization Veterans in
Poland was held in 1961. Since then both meetings, rallies and
parades of old cars have become more and more frequent. The
author expresses his concern about a too slow organization of a mu-
seum of old cars the idea of which was born in 1956. For the time,
being, they are replaced by branch museums, e.g. fire-fighting. The
author makes an analysis of the criterions employed in evaluating
old cars and distinguishes two kinds: (1) criterions based on features
typical of all copies of a given model, and (2) criterions based on
features of a particular car. He then discusses different types of old
cars found in Poland. Concluding, the author says that the right to
protection should cover all old cars (time limit should be postponed
as the years go). In this context it is necessary to prohibit their
exportation abroad and to recognize officially old-car lovers as
participants in the protection of technical monuments.

ZABYTKI ARCHITEKTURY W CZARNOGORZE PO TRZESIENIU ZIEMI

Poczawszy od 9 kwietnia 1979 r. odczuwano w Czarno-
gorze ruchy sejsmiczne. Przywykli od wiekow do takiego
zjawiska mieszkancy tego pieknego kraju nie przeczuwali
tragedii, ktéra miala nastapi¢; nie byli w stanie przewi-
dzie¢ jej specjaliSci. Trzesienie ziemi 15 kwietnia nadeszto
wigc niespodzianie, o siddmej, dwadzieScia rano. Jego
sita wyniosta 9 stopni w skali Mercalla i nie dala si¢ po-
réowna¢ z Zzadnym z podobnych zjawisk zanotowanych
w dziejach tej czesci Batkandw. Ponad sto ofiar $miertel-
nych, ponad tysiagc rannych, w tym okolo dwustu —
cigzko, Gdy przystapiono do pierwszego, prowizoryczue-
go rozpoznania strat j przywrdécono funkcjonowanie

podstawowych $rodkéw komunikacji, dostawy zywnosci,
lekéw itp. oraz rozlokowano bezpiecznie mieszkancow
opuszczonych doméw — 24 maja nastapito drugie silne
trzesienie (drobne ruchy trwaly niemal bez przerwy).
Choé nieco stabsze, okazalo si¢ jednak rowniez tragiczne
w skutkach. Wprawdzie znacznie mniejsze straty nasta-
pity wsérod ludnosci, lecz znacznie gorzej zniosly ten
wstrzas uprzednio nadwergzone budowle. Objglo ono
w zasadzie te same tereny — od Herceg Novi na podinocy
po granicg z Albania na potudniu. W obydwu wypadkach
specjalisci ustalili, ze nie bylo jednego épicentrum, lecz
kilka osrodkow. W gléwnej mierze katastrofa dotkngta
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1 Budva, ulica staromiejska
1. Budva, an old-town street

2. Budva, miejskie mury obronne
2. Budva, town’s defensive walls

wybrzeze Adriatyku, cho¢ jej skutki daty sie we znaki
w dawnej stolicy Czarnogory — Cetinje, w licznych miej-
scowosciach potozonych wysoko w gdrach.

Zniszczenia wystapity na wybrzezach wraz ze stynng Za-
toka Kotorskg i w pasie od Herceg Novi po Sv. Nikola
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3. Budva, brama miejska
3. Budva, town's gate

nad jeziorem Skadar, na granicy z Albanig, na terenach
objetych trwatym osadnictwem od czas6w prahistorycz-
nych. W dzieje tej ziemi wpisaty sie plemiona iliryjskie,
ktére stworzyty tu silne panstwo, zanim w potowie 11 w.
opanowali je Rzymianie. W VII w. rozpoczely sie rzady
Stowian, ktére trwajg do czaséw obecnych. Przerwane
wprawdzie zostaty w koncu XV w. najazdem tureckim
i uzupetnione po wiek XVII rzagdami weneckimi w nie-
ktérych miejscowosciach, ale przeciez spore rejony Czar-
nog6ry utrzymaty sie wolne od najezdzcéw nawet w czasie
ostatniej wojny.

U stép krasowych pasm gorskich Krivosije, Njegusi,
Lovcenu i Pastrovici, siegajagcych do wysokosci okoto
1500 m n.p.m., nad biekitnym i cieptym Adriatykiem
uformowata sie w Sredniowiecznych (cho¢ czesto z wczes-
niejszymi poczatkami) miastach i osadach wyjatkowo
bogata struktura kulturowa. Wyrazita-sie ona w ukia-
dach przestrzennych zabudowy, architekturze siegajacej
przewaznie nie wczesniej niz X11—XIII w., lecz bogatej
w formy budownictwa $rédziemnomorskiego, w deta-
lach architektonicznych, mozaikach, malarstwie S$cien-
nym. Budownictwo sakralne, poprzez formy bliskie ital-
skim czy wrecz weneckim, prezentowato bogactwo lokal-
nych form drobnych cerkwi. Wzbogacili je Turcy odreb-
nymi w wyrazie budowlami meczetéw i twierdz. Takze
i wiek X1X — gdy trwaty niemal bez przerwy walki naro-
dowo-wyzwolencze, a nastepnie powstato krélestwo Czar-
nogory, niepodlegtego po tylu wiekach niewoli panstwa—
dopisat <je, zwlaszcza w Cetinje, wieloma dokonaniami
architektonicznymi. Doda¢ do tego nalezy wyjatkowg



4. Budva, zrujnowany dom mieszkalny
4. Budva, a devastated dwelling house

urode krajobrazu, w ktérym dominujag masywy gor,
ostrymi zboczami dochodzgce do brzegu morza lub zatok,
gdzie dominuje bogata, srédziemnomorska flora.

Czarnogorskie wybizeze od wiekoéw styneto z urody.
Dobrze rozwinieta infrastruktura ustug turystycznych
sprawita, ze zabytki pasa przybrzeznego staty sie po-
wszechnie znane i cenione. Uznane zostaly za istotng czesé
ogolnoludzkiego dorobku pokolen. Na wies¢ o ogromie
zniszczen, spowodowanych przez trzesienie ziemi, Mi-
nisterstwo Kultury i Sztuki PRL jako pierwsze z zagra-
nicznych osrodkéw zgtosito che¢ przyjscia z pomoca
w dziedzinie konserwacji zabytkdw. W dniach 22—25 ma-
ja 1979 r. przebywata na terenie Czarnog6iy polska grupa
robocza, ktdrej zadaniem byto zapoznanie sie ze stanem
zniszczonych zabytkéw oraz przedyskutowanie z gospo-
darzami zakresu i formy wsp6tpracy w dziedzinie rato-
wania historycznej spuscizny Czarnog6ry. W skiad dele-
gacji weszli: dr inz. Tadeusz Polak — naczelny dyrektor
Zarzadu PP Pracownie Konserwacji Zabytkéw, dr Lech
Krzyzanowski m— przewodniczacy Rady Naukowo-Kon-
serwatorskiej przy dyrektorze naczelnym PP PKZ oraz
mgr Andrzej totysz — specjalista w Zarzadzie PP PKZ.
Dokonano wizytacji wszystkich zniszczonych zespotow
zabytkowych. W trakcie rozméw z drem Lubomirem Ka-
pisoda, dyrektorem Republikanskiego Urzedu Ochrony
Zabytkéw i petnomocnikiem rzadu Czarnog6ry do spraw
ratowania zniszczonych zabytkéw, uzgodniono program
dziatania i sprawy natury roboczej. Dziatalnos¢ grupy
polskich konserwatoréw zabytkéw wystanych do pracy
w Czarnog6rze bedzie przedmiotem odrebnego sprawoz-

dania. O rezultatach wspdlnych ustalen poinformowano
w trakcie audiencji u przewodniczacego Socjalistycznej
Republiki Czarnogéry — tow. Veljko Miletovica oraz
ambasadora PRL w Socjalistycznej Republice Jugosta-
wii — Wiktora Kineckiego.

W zasadzie wszystkie budynki zabytkowe nadmorskiego
rejonu CzarnogOry zostaty powaznie uszkodzone. Tylko
sporadyczne zabytki ostaty sie bez szkdd. Zaledwie kilka
procent z budowli catego historycznego dorobku pokolen
tego rejonu nadaje sie do ponownego uzycia bez inter-
wencji brygad remontowych. Trzeba podkresli¢, ze relacja
dotyczy zabytkéw, ktére stanowig tylko czesé, i to nie
najwieksza, poniesionych strat. Nie nadaja si¢ do odbu-
dowy liczne hotele, szkoty, szpitale, wspdtczesne domy
mieszkalne i zaktady pracy. Instalacje komunikacyjne,
komunalne wymagaja w duzej mierze odbudowy. Prob-
lem ochrony zabytkéw jest wiec jedynie czeScig znacznie
wiekszego zagadnienia, ktore gospodarze precyzyjnie
okreslajg bilansem koniecznych finanséw, sit ludzkich
i sprzetu, materiatbw budowlanych i czasu, nieodzownego
do dokonania koniecznych prac. Najwazniejszy prob-
lem — to przygotowanie ludnos$ci opuszczonych domdw
do najblizszej zimy, uruchomienie struktur ustug socjal-
nych, oSwiatowych, komunikacyjnych i wielu innych.
Przejmujace wrazenie wywierajg ruiny domoéw w Ulcinju,
zwlaszcza w obrebie dawnej twierdzy, gdzie wsrdd sto-
sow gruzu zachowaty sie resztki mebli, sprzetow domo-
wych, odziezy, pospiesznie porzuconych przez tych, kt6-
rzy zdotali ocale¢. Cale stare miasto Kotor, opasane mu-
rami, jest miastem wymartym. Opuscili je wszyscy miesz-
kancy, a bram pilnujg posterunki, aby zwiedzajacy nie
dostali sie w rejon zagrozenia. Jedynie gromady zdzicza-
tych juz kotéw zostaty w domach, gdzie na stolach nadal
stoja porzucone w pospiechu talerze, zeszyty szkolne,
ksigzki. Podobna sytuacja jest w starym Barze czy Bud-
vie. W kazdej z nadmorskich miejscowosci stojg opusz-
czone zabytkowe budowle oznaczone juz pieczotowicie
przez zespoly specjalistow symbolami: nie wymaga re-
montu, remontowac, rozebra¢. Zabytki dodatkowo zo-
staty oznaczone miedzynarodowym znakiem o polskiej
proweniencji. Duzy ich procent oznaczono symbolem
czerwonym, tj. ,,nie nadaje sie do odbudowy”. Trzeba
jednak dodaé, ze sg to oceny dokonywane przez archi-
tektow i statykdw, analizujgcych stan struktury budyn-
ku. Na ocene jego wartosci historycznych i wynikajgcych
stad konsekwencji nie bylo jeszcze czasu w gorgcym
okresie bilansu strat.

Oceniajac z perspektywy polskich doswiadczen konser-
watorskich tragedie zabytkéw Czarnog6ry, trudno sie
zgodzi¢ z pierwszymi, na goragco formutowanymi ocena-
mi prasy krajowej, ze ,,stare miasta Kotoru, Budvy i Baru
przestaty istnie¢”. Znakomita wiekszos¢ budynkéw stoi,
cho¢ w stanie awarii struktury naruszonej przez wstrzasy.
Doda¢ nalezy, ze w trakcie pobytu polskiej grupy robo-
czej ruchy sejsmiczne jeszcze nie ustaly. Ogromu zadan
stuzb konserwatorskich Jugostawii (bo do dziatan na te-
renie katastrofy przystapity wszystkie republikanskie in-
stytuty ochrony zabytkdw) nie da sie jeszcze zbilansowac.
Nieodzowne w tym celu jest szczegétowe rozpoznanie
wszystkich uszkodzonych budynkéw, okreslenie ich war-
tosci zabytkowej, elementdw nie nadajacych sie do ura-
towania oraz metod koniecznych do utrwalenia tego,
co powinno sie osta¢. Podstawowym zagadnieniem jest
wprowadzenie do starych budynkéw takich konstrukciji,
ktére zagwarantujg trwato$¢ w rejonie ruchéw sejsmicz-
nych przy zachowaniu zabytkowych cech calej struktury.
Gtownym zadaniem w tej kwestii jest bilans sit i Srodkéw
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finansowych oraz czasu koniecznego na prace zabezpie-
czajace, nastepnie zas — na zabiegi konstrukcyjne i kon-
serwatorskie. Nie ulega watpliwosci, ze skala strat prze-
kracza mozliwosci dziatania naszych jugostowianskich
przyjaciot. Jezeli unikatowe wartosci zabytkéw architek-
tury nadmorskiej czesci Czarnogdry majg by¢ uratowane,

5. Kotor, wieza zegarowa
5. Kotor, a clock tower
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pomoc miedzynarodowa jest koniecznoScia, jako dobrze
zrozumiane dziatanie we wspdélnej, og6lnoludzkiej spra-
iwe.

Problemy remontu, odbudowy i restytucji zabytkéw ar-
chitektury tego regionu nasuwajg wiele refleksji. Trage-
dia czarnogo6rska otwiera takze i szanse historycznym
zespotom miejskim. Odbudowa daje okazje, wymuszong
sitami natury, do rewaloryzacji cafej infrastruktury.
Istnieje teraz szansa dokonania takich zmian w instala-
cjach komunalnych, konstrukcji budynkéw, uksztattowa-
niu wewnetrznej zabudowy dziatek, ktorych do tej pory
z wielu wzgledéw nie podejmowano. Polskie doswiadcze-
nia wskazuja, ze szanse takg mozna i nalezy wykorzystac.
Mozna teraz nie tylko uzdrowié tkanke historyczng, na-
dal nadajacg sie do adaptacji, lecz zarazem stworzy¢ bar-
dziej niz dotychczas harmonijne zaplecze dla turystyki,
ze nie wspomne o mozliwosci stworzenia mieszkaricom
opuszczonych obecnie doméw warunkéw bytowania
zgodnych z potrzebami wspdtczesnosci.

Drugim problemem jest kwestia tempa zamierzonych
dziatan. Niezbedne jest zdecydowanie energiczne podjecie
prac w skali catych zespotéw. Wydtuzenie okresu dziatan
badawczo-projektowych,  koniecznych  zabezpieczen,
przejscie do fazy remontéw i odbudowy w skali urbanis-
tycznej jest niekorzystne z wielu wzgledéw. Po pierwsze,
okres jesienno-zimowych opaddéw i wiatréw moze w znacz-
nym stopniu ograniczy¢ przydatno$¢ zachowanej sub-
stancji budynkéw zabytkowych do zamierzonych prac
budowlanych. Dziatanie czynnikdw atmosferycznych mo-
ze spowodowaé powazne rozspojenie muréw wzniesio-
nych z kamienia, o zaprawach ostabionych przez wieki.
Pomijajgc argumenty natury konserwatorskiej, rachunek
ekonomiczny wymusza zdecydowang interwencje na rzecz
zachowania tego, co jeszcze zostato. Po drugie, bardzo
istotn>, w sferze odczu¢ obywatelskich, jest stan nastro-
jow mieszkancow opuszczonych domostw, ktérzy pragng
mozliwie szybko wréci¢ do siebie. Taka postawa wyzwala
okreslone checi, ktére moga by¢ wykorzystane dla
celéow odbudowy. Przyktad Warszawy, by nie powoty-
wac sie na dziesiatki innych polskich miast, wskazuje,
jak waznym czynnikiem i sitg motoryczng jest ta sfera.
Mieszkancy Czarnogoéry sg ludzmi twardymi i dumnymi,
bo tak ich uksztattowaty dzieje. Jest to wspaniaty czyn-

6. Kotor, budynek sadu
6. Kotor, the building of the court



7. Risan, zniszczony dom mieszkalny
(wszystkie zdjecia: A. totysz)

7. Risan, a devastated house

nik, ktéry moze odegraé istotng role w odbudowie.
Po trzecie, odbudowa zabytkéw Czarnog6ry moze stac sie
waznym elementem w odbudowie infrastruktury turys-
tycznej tego kraju. DoSwiadczenia warszawskiej Starowki,
ktéra dzi$ scigga milionowe rzesze turystéw, pragnacych
zobaczy¢, jak wyglada miasto przywrocone zyciu po to-
talnym zniszczeniu, jest poza dyskusja. Taka samg funkcje
moze speini¢ Budva, Kotor czy Bar.

Skoro mowa o energicznym podjeciu dziatan, nie od rze-
czy bedzie podzieli¢ sie refleksjg polskiej ekipy na ten
temat. Ot6z wydaje sie, ze w dziataniach na terenie zruj-
nowanych miast Czarnogéry nalezy dazy¢ do podejmo-
wania prac przez duze jednostki organizacyjne, unikajac
matych, ktdre wymagajg skomplikowanych form koordy-
nacji we wszelkich przedsiewzieciach (od projektowania
poprzez wykonawstwo ogoélne, specjalistyczne, dosta-
wy itp.). W wypadku np. Budvy doszlisSmy do przekona-
nia, ze wprowadzenie wielkiej organizacji projektowo-bu-
dowlanej pozwolitoby ograniczy¢ czas badan, projekto-

wania i robét — do trzech lat. Powota¢ sie tu mozna
nie tylko na dawne do$wiadczenia zdobyte w odbudowie
warszawskiej Staréwki, ale i wspotczesne — przy resty-
tucji Zamku Krolewskiego w Warszawie. Odpowiednio
liczny zesp6t projektowy na miejscu, wprowadzenie wiel-
kich dzwigow upraszczajacych transport, dobor wiasci-
wych ekip budowlanych o odpowiedniej specjalizacji
i scentralizowanym harmonogramie rob6t — powinny
zapewnié wykonanie zadania. Wydaje sie, ze jest to opty-
malny wariant gwarantujgcy oczekiwany postep prac.
Refleksje powyzsze prowadza do powtdrzenia opinii
uprzednio wyrazonej. Skala strat w dziedzinie spuscizny
historycznej Czarnogoéry, lecz przeciez majgcej istotne
znaczenie dla naszej cywilizacji, wymaga wspotpracy mie-
dzynarodowej. Wsréd wielu zadan, ktére stojg przed
konserwatorami zabytkdw, ratowanie dorobku Czarno-
gory staje sie pilng powinnoscig. Uleglty bowiem ostatecz-
nemu zagrozeniu te bezcenne zespoly w naszej obecnosci
i tylko wspdlnie mozemy je uratowac.

dr Lech Krzyzanowski
naczelny redaktor
,,Ochrony Zabytkdw™

ARCHITECTURAL MONUMENTS OF CZARNOGORA AFTER THE EARTHQUAKE

Two earthquakes which took place on April 15 and 24, 1979, on the
coast of the Adriatic Sea affected the region of Czarnogéra very
seriously. The catastrophe entailed hundreds of victims and brought
about a heavy destruction of towns and settlements with a rich and
old history. The author gives a very brief outline of the history of
the region, dating back to first centuries of this era. A rich cultural
structure found its expression in the spatial system of buildings,
the architecture of which reflected the influence of different forms
of construction, including Venetian and Turkish ones. The richness
of architectural forms accompanied by an extremely fine and pic-
turesque landscape made the region of Czarnogéra both a well-
known and much appreciated area. The news on the vastness of the
destruction met with a strong response on part of foreign centres
(including Polish specialists) which offered their assistance and co-
operation in the assessment of losses and in rescuing the historical

heritage of Czarnogéra. One should add at this point that the
problem of monuments protection is only part of a very broad
complex of problems concerning the restoration of normal life in
the region. The author discusses in detail different aspects of the
rescue works to be undertaken. Thus, it is necessary to thoroughly
examine the impaired houses, evaluate their historical value and
find proper methods of the protection and reconstruction. An essen-
tial question is also to introduce such constructions into old build-
ings which would guarantee their stability and resistance to seismic
tremors. The basic task is to balance manpower, financial resources
and the time necessary to carry out securing, constructional and
conservatory operations. Finally, the author states that if unique
values of architectural monuments of Czarnogéra are to be rescued,
international aid is the necessity.
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